


- dziwnie wygląda  jak spacerniak dla   
chomików



Jak do niego  wejść ?

boczkiem, zapinamy się i...



i jazda z górki na 
"złamanie karku"



i wypychamy pod górkę...



dla mniej odważnych delikatnie po 
płaskim "karku" nie da się złamać



Zorbing to urządzenie 
wykonane z specjalnego 
rodzaju PCW 
przeźroczystego i odpornego 
na ścieranie, składające się z 
dwóch kul, zewnętrznej i 
wewnętrznej, o średnicach: 
3,5 i 2 metry, połączonych są 
ze sobą specjalnym 
systemem wiązań. 
Przestrzeń pomiędzy kulami 
wypełniona jest powietrzem. 
Do środka wchodzi się przez 
plastikowy rękaw. Kulę 
stacza się z pokrytego trawą 
stoku, ale także świetnie 
nadaje się do zabaw na 
płaskim terenie lub na 
płytkich akwenach wodnych - 
w obu przypadkach 
uczestnicy zabawy 
"chomikują" 
wewnątrz urządzenia.

Idea zorbingu powstała w Nowej Zelandii. Na 
pomysł ten wpadli Zorbs Dwane i Andrew 
Akers.



Dmuchana  kula w której 
się z  taczasz  na  
złamanie karku
robi  zawrotną  karierę.
Musisz tego spróbować ! 



Najgorzej jest wejść do środka



potem już się kręci...



w zależności od kąta nachylenia 
stoku kręci się bardzo 



lub baaaardzo 



Wejść to nic..... ale wyjść to jest sztuka...



Bez uprzeży Jest to najbardziej ekstremalna forma zabawy w kuli. 
Uczestnik wchodzi do kuli i zaczyna w niej biec. W momencie, gdy 
predkość kuli nie umożliwia zawodnikowi dalszego zbiegania, siła 
odśrodkowa powoduje obracanie całego ciała. Podczas przelotu 
uczestnik balansując ciałem ma wpływ na tor lotu kuli oraz predkość 
toczenia. Dodatkową atrakcją szczególnie w lecie jest woda, którą 
wlewa sie do wnetrza kuli



W uprzęży
Jest to najbardziej łagodna forma toczenia się 

w kuli 



. Uczestnik zostaje przypięty 
za pomocą uprzęży do kuli. 
Podczas przelotu uczestnik 
nie ma dużego wpływu na 
kierowanie kulą. Prędkość 
przelotu dochodzi do 50km/h. 
Maksymalny procent 
nachylenia stoku powinien 
wynosić18%.

Miłej zabawy .




